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I).  12. Czerwca.  —  R ok  1837.  j \ o  I  *} J u t ro ,  Ś. Antoni  Padewski .

Pon iedz i a ł ek .  V  tz? J  ' J -  ■ v. s. 1 s/,y Czerwiec .

W czo ra j  w kościele  XX.  August janów,  Ama-  
t orowie  i Artyśc i  muzyczni  wykonal i  w czasie 
’summy nowa Mszą,  p ie rwszy  raz w War sza wie  
s ł y szaną ,kompozyc j i  ■' c j f r ie d a ; O fe r t o r jum rów­
nież  p ierwszy raz wykonane  b y ł o  kompozycj i  
E jb łe r a ; g r adua t e  I ł ja b d lc g o ;  solo f letowe z 
k w a r t e t e m  śpi ewanym.  U XX.  Pi iarów,  śpi e­
wano Mszą N r  3, i Psa lm 132 u tworu Józefa 
K ro g u ls liia g o ; a r  ją i f inał  z pierwszej  części o- 
r a t o r j um  Stworzen ie  świata J.  H a jd u n a .  —  
W id z i e l i śm y ' w  tych dn iach  model  mach iny  pa­
rowej ,  zupe łn i e  nowego wynal azku  mło deg o  
Jana  Xa.li cb sk iego , syna  zas łużonego  Urzędn ika  
ś . p .  Radcy  s tanu.  Macluna ta lak iest pros ta ,  
Se o 23 s z tuk mniej  w sobie zawiera ,  iak wszy­
s tkie  inne machiny parowe 3otnd znane.  W i ­
dząc  ią w biegu,  t r udno  nie oddać nal eżnego 
h o ł d u  wynalazcy,  k tó r y  iest  uczniem by ł e j  
War szawsk i e j  s zko ły  pr zygotowawczej  pol i te ­
chnicznej .  Machina ta sk ł ada  się z 3cb g łównych  
części,  to ie s t :  z cy l i ndra ,  pis tonu i ko ł a  sza­
lonego,  k i l k ą  szrubaini  do rusztowania p r z y ­
twierdzonych ,  i ma tę zaletę,  że w każdein 
luiejscu,  chociażby na p ią t rze ,  może byc usta­
wioną,  z ła twośc i ą  r ozeb r aną  i p r zen i es ioną.  
^  ynalazra  uzyska ł  pa leni a  swobody w Anglji  
1 k' rancj i, gdzie  ko rzys tn i e  t akowych  różnym 
Przeds iębior com pnu.ślępownł. Spodziewamy się, 
1 < " k r o t c e  machiny parowe Aialrebsk iego, za- 
tZną być wyrab i ane w naszych zak ładach ,  a ni ­
c o ś ć  eony,  po iakiej  zdaie się, źe n t r zymy-  
' ' aó io będzie  można,  sprawi ,  iż nieledwie kaź-  

,a wioska,  każda  f ab ryka machinę  l aką  po- 
s *adać będą mog ły ,  co dzielnie  przyczyni  

'1° wzrostu rolnic twa i handlu.  ( W .  U.)  —  
";S/ł a  Sobola  by ł a  dn i em na jpogodni e js zym 
.1 wiosny,  wczoraj  rano znowu deszcz zat rwor  

J t ,  lecz wypogodzi ło  się od po łudn i a .  Spa-  
cp!‘y l icznje b y ł y  odwiedzane,  Ork i e s t r a  W a r ­

szawska w Kró l i karn i ,  a W r o c ł a w s k a  na Foxa-  
lu,  ś c i ąg n ę ł y  mnogich  s łuchaczy.  W y b u d o w a ­
ny na Fosa lu  amf i teat r  dla muzyki ,  do b rze  od- 
biia tony i dozwala o podał  nawet  space ru j ą ­
cy m osobom,  bez za t r zymywania  się w oko ło  
o rk i e s t r y ,  s ł uchać dz i e ł  dobrze  odeg ranych .  
Saski  og ród  oko ło  7ej b y ł  na pe łn io n y  w 3eh 
ś rodkowych  ałeąch; t ym r azem pa rność  w c i ą ­
gu dnia t rwai ąca ,  zn iewo l i ł a  do przyi ęcia  le­
tnich ubiorów.  Kapelusz  ów s łomianych  na l i czy­
liśmy' wiele,  a kwiaty  sztuczne k tór e  ie zdobi.- 
ł y ,  zdawa ły  się nam ink g d y b y  odśn i e żon e  po 
tak l icznych deszczach.  W id zą c  p i ękność  bu ­
kie tów groszku,  laku,  f i iołków,  s t okroci ,  mo­
żna b y ło  powiedzieć śmiało,  że się teraz dop ie ­
ro  w całe j  okazałości  r o zkw i t nę ł a  wiosna,  roz- 
sypu iąc  l óżno- f a rbne  p lony  wśród odbii . iiacej 
p ięknej  zieloności d rzew  i t rawników.  N i ek tó ­
r e  m ł o de  osoby’ m i a ły  m a l eńk ą  p rzepasko  na 
czole ozdobioną ko lorowym kamieni em aLbo 
ba rdzo  d r ob ną  f e ron i e rką .  Sploty  sze rok ie  na 
skroni ach  p r zy  tejże bardzo się dobrze  wyda-  
ią; do czepeczków wieśniaczych f rancuzkich,  o 
k tó rych  iużeśmy donieśl i ,  dudnią się chusteczki  
t a k i e  wieśniackie ,  co przy z innej  s t r on y  k o ­
sz townych s t ro iach nndaie t ym ostatnim postać 
n iewymuszonej  skromności .  O rękawach  su­
kien  n iemainy co inż mowie,  zgodzono sic ic- 
d n o m y s7Hic (co rzadko się wydarza )  aby b y ł y  
obcis łe ,  ale co też przy te in  iest  wymysłów!  
każda para rękawów prawie  i nnym wyrobiona 
fasonem,  bo i tu co g ło w a  lo  i  ro z u m , ma 
w p ły w  swój wielki ,  lecz przyznać  t r zeba  żc ro ­
zum ntelada,  bo wszystkie  wogo lnośc i  p i ę k ny  
czynią  efekt .  Uąć z obawy wilgoci ,  bąć z innej 
iakiej  p rzyczyny ,  k tór e j  my iednak  dociec nie- 
mogl iśmy,  (u byc -irdnah  m u s ia ła , bo k tó r a  i  
K o b ie la  d z i a ła  bez p r z y c zy n y ? ) ,  więcej b y ło  
W ogólności buc ików iak t rzewików.  Ubiór
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MęSc*y*n t e r aźn i e j s zy ,  wielu pod oba ł  się b a r ­
dziej  iak lat  poprzed ui.ch, k o łn i e r z e  niskie ,  
daia o łowie  postać mniej  wvmus/ .ona,  a d ł u ­
gie włosy więcej Hzj.onomji; szeroki e  k l ap y  
nadstawiają  piersi ,  a. k ró t k i e  s tany,  . pop rawi ły  
n i e  i edną  lal j ą ;  MoSc nam k to  zarzuci  żeśmy 
n i epot r zebn i e  się wdali  w takie  sekre ta ,  ale 
cóż to komu  szkodzi ,  kio Iy to wszystko idzie 
na ka rb  pochwały gustu,  a Mężczy źni  tak iak i 
Kobie ty  tnaią do tego nie ma ł ą  p re t ens j ą .  
W r a c a i ą c  do szczegółów dodamy  ieszcze,  Se 
E l e g a n t  musi  mieć bu ty  koniecznie  na wysokich 
obcasach,  a ieżeli nie zu pe ł n i e  kończaslo wyci ę­
te  na końcach,  to p r zyna jmn ie j  zbl iża iące  się 
ba rdzo  do tej  f o r m y ;  guziki  tak u t użu rków 
i ako i I raków duże  być  powinny;  do p i erwszych 
j edwabne  rob i on e ,  do d rug i ch  in talowe odb i ­
j ane  w deseń ,  z t ych  ostatnich f ab ryka  Pana 
Samuel a A h n c h e /tn e ra , w yk oń czy ł a  n ade r  p i ę ­
k ne  p od ł ug  modelu  wprost  z Pa ryża  i . d n em u  
z t utej szych elegantów nades ł anego .  W idz i e l i ­
śmy wczoraj  3 fraki  zpodo bn emi  guzikami ,  k tó­
r e  nacechowane b y ł y  znak i em prawdziwej  no­
wości.  S ł a w n y  H u m a n a  k rawiec  p ierwszych 
e l egantów paryzki ch ,  iest wynalazcą tej mody,  a 
pvzyi.fcie iej w stol icy gustu iest ogólne.  W i e l ­
k i  T e a t r  b y ł  z ape łn iony.  Po A n ie l j i  M a n s f i td  
p r zywo łan i  ; JPat i i  H a ł p c t ,  JP .  Ai m o ra w sk i  i 
powtó rn i e  JPan i  H a /p e r t;  po  S iy ry jc iy k -a c h  JP.  
jM orys, JPan i  K o ss , JPann a  G w n zd e c k a , JPP .  
'F itrczyną& ićzop ie , JP.  G reko w sk i i JPann a  
d e m a m i , oraz powtórni e  J P an ny  Gwozdeclsct i 
L id e m a n ;  w Rozmai tości  po Z a c h o d z ie  s ło ń c a  
JP .  Ż ó łk o w s k i .

S f i ł a d  G łó w n y  W  ó d  M in e ra ln y c h  N a tu r a l­
n ych  iv K ró le s tw ie  P o ls k im i p r z y  h a n d lu  K ó- 
r te n n y m  i  H  in  ,M. 11. G ordon , u lica  D łu g a .  
O d e b r a ł  p ie rwszy  t r an spo r t  W ó d  Mincra tńyc l i :  
Mar j em ba dzk i e j ,  K reu t zb run ,  Pi lnauskiqj ,  Said-  
j zyck i e j ,  Bi l iń sk i e j ,  wszelkie  i nne  w k ró t c e  na­
de jdą .  Każda bańka  wody Mar j enbadzk i e j  ma 
w y ry t e  .X ieder/age  i ako  dowód że z G ł ów ne g o  
uk ł ad u  pochodzi ,  gdyż  n ik o m u  z t e m iź  znakami

nic iest wysyłana .  Świadectwo właściwej  w ła ­
dzę  przy  ź r ó d ł a . h ,  może wsk ł adz i e  g łówn y in  
każdego przelyonać, iako czerpani .a iest n.g- 
akuraln i e j  j l ope ln i onm  Nadto,  każda  b an ka  
zaopat rzona iest pieczęcią Urzędu Policji  Mia­
sta. War szawy rok u  bieżącego,

F r a n c ja .—  Gazety są ieszcze nap e łn io ne  o- 
p isami  uroczystości  w F o n lm b la .  Dz i ennik  spo ­
rów wymieni a  d łu g ą  l istę osób na nie zapro-  
szohypb.  Między  rozmai  te mi anegdo tkami  k r ą -  
żąceini  o t ych zaś lubinach,  opowiadaią  i te,  źo 
P. I .a f i t  un i ewinn i ł  się p r zed  Kró lem,  że t y l ­
ko dla tego w s k r o m n y m  uka za ł  się f raku,  po ­
nieważ nie spodzi ewaiąc  s i ę  by ć  zAproszónyin,  
nie p rzygo towa ł  też suk i en  dworski ch.  Na to 
Monarcha  miał  mu  odpowiedzi eć :  „D z i ę ku ig  
ci za twoie pr zybyc ie ,  gdy ż  n ie  sukni  ale two­
ją osobę chc i a ł em widzieć;  a z resz tą  wszakże  
znasz p rzys łowie :  sukni a n ies tanowi  c z ł ow ie ka . “  
— 3! z. m. większa połowa gości Z F u n t en h l O 
wróc i ł a  do stolicy; ale za to p r z y b y ł o  wie le  i n ­
nych osób znakomi tych ,  ce lem złożeni a  powin­
szować,  i Poseł  Cesa rsko-Rossy i sk i  IJr:  F a le ń  
b y ł  spodziewany,  lecz s k u tk i e m  napadu poda­
g ry  w s t r z y m a n y  został  w Paryżu.  O godz:  I I  
dano śni adanie  na 15<> osób. Pańs two  mł od e  nie 
zna jdowa ło  się na niem; w południ c  r odzina  Kró ­
lewska s ł ucha ł a  Mszy Ś. w kapl i cy .  Następca  
t r onu  pr zeds t awia ł  po l e m  ma łżonce  swoich a- 
d jntantów,  swego b y ł e g o  nauczyciela i icj S e ­
k r e t a r za  ko re s p on de ncy jne go  Pana A  sa lin . O 
godz: -6ej b y ł a  uczta dla  osób 180,  a 8ej p r z e d ­
s t awiono 2 dz ie ł a  d rammaty  o z n e , w k tó r ych  
Pan na  M ars o db i e r a ł a  na jzas łuźeńsze ok l ask i  od 
dostojnych goś c i .—  Z d n i em  4 b. m.  rodzina  
Kró lcw:  mia ł a  wrócić do Paryża.  — Ostatnie 
pos i edzenie  izby Parów m a ł e j  b y ło  w ag i .—  W 
izbic depute ;  większością g łosów p rzy i ę to  wnio­
sek wzgl ędem pob i er an i a  c ł a  od cu k ru  kraio-  
wego,  a na st ępn ie  przedsięwzię to  narady o bud ­
żecie m a r y n a r k i . —  Gdy  z F o n tcn b lo  wrAcali PiJ" 
H a in a n  i S o z e t  r o z b r y k a ły  się im konie .  P i e r '  
wszy z t ych Mini s t r ów skoczyw szy r. p o w o z i
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s t ł u k ł  sobie  ramię ,  2gi  zaś zost ał  bez  s zw a n k u  _
Jzba depulo:  i es t  u ca/.ona, ze  n i e  zaproszono o so ­
bnej  deputaej i  z ich c z ł o n k ó w  na zaś l ubi ny  Xcia‘ 
Orlean: .  Ut rzy i nui e  bowi em,  ze Prezes  i biura  
' 'p rawdz ie  są w iększośc lą  lej  i zby ,  lecz aby ią 
P r z e j a w i a ć  pol rzeba b y ł o  losować oso bno  o  kil* 
ka c z ł o nk ó w;  ale z a p e w ne  obawa Króla,  aby ni e  
n a t r a f i ł  na n i e m i ł e  mu o s o b y ,  s t awała  te iną  
na pr ze s zk odz ie .  —  Uwaźaią,  źe  w czasie  3 duro­
wej r  je bytność? Króla w Paryżu,  i ego  R o d z i ­
ny ,  Minis trów,  d o w ód cy  dywiz j i  wojskowej ,  
na cz el n i ka  gwardj i  narodo: i Prefekta  pol icj i  
w ł a ś n i e  naj większa  sp d;ojuhść panował a w tej 
s t o l i c y . —  7.’’l inią wieść  iak >by Panu /K tsk je  
m i an o  p od w y ż s z y ć  pe ns ją .  —  P o d ł u g  l istów z 
A lg ie r u  zdai e  s i ę ,  źe  i cszcze  iest nadzie ia do 
zawarcia pokoi u z . 7 b d e l K a d m o m . — ■ M e n je  
zostaie  w w i ę z i en i u  w / ła w r ,  g d y ż  żaden z 
o kr ęt ów (raucu/ .kich i a m e r y k a ń s k i c h  n i e eb e i a ł  
go zabrać  do St anów z jedno;.  Podróżni  b r z y­
d z i l i  s i ę  '^egłouMĆ z laki in c z ł o w i e k i e m .  Mi*( 
nrsti rsfwo wjd.vl'o dopi er o rozkaz,  aby go p r z e ­
n i eść  uo B rest" , z k ą d  o d p ł y n i e  Jo  m i e j s c a s w e ­
go przeznaczeni a s t o i k i e m  r zą dowy m.  VV osta­
t ni e  m mi eś ci e  znaj uuie  s i ę  i B a a ro < s kazany  
na lOcrolctnre w y g n a n i e  z przy czy ny n a l e ż e ­
nia Jo  s praw y f f jtisk irg n . Gdy go zaridarmy  
p r z y w i e ź l i  d^Iiźanseir* Jo  zni ozneg o J o m u  w 
H  e/r, ws zys cy  g o śc i e  oddal i l i  s i ę  od s t o ł u  przy  
który mOn zas i adł .  ' Gn ie w i e g o  wz budz ony przez  
taką pogardę ,  i cszcze  bardzi-  j się  p o w i ę k s z y ł  
g d y  mu eskort a n i e p o z n o l i ł a  odw i edzić  bl i sk ie j  
kawiarni .  Z ł o r z e c z y ł  Królowi  i w yb i i a ł  szy-  
ky,  nic  posiadaiac s i ę  z w ś c i e k ł o śc i .  Z Rrestu  
*apewne  ci z br odni ar ze  ws pól ni e  o db ęd ą po­
dróż do A m e r y k i . —  W i e l e  osób o zdo bi ony ch  
‘ ostało  k r z y ż e m  legji  bon oro r . —• 3 P r e f ek c i ,  
Przez kt ór yc h dcpartainenta p r z r i e ź d ź a ł a  X i ę -  
‘ biczka łJchnrty  maią b y ć  mi anowani  Parami.

I'J iszpan ja . —  G orz ko  nżalaią się  nad nie-  
’b t ł ę ż n o ś c i ą  J e n e r a ł a  Kspa:r/e> y ,  k tóry  m i m o  
" s z e l k i c h  p r ze d s t a w i e ń  f iu  'a n sa  i P u ł k o w n i k a  
^P ylcie , z o s t awa ł  n i e c z y n n y m  w 11 o r a n n i  na

cze le  2 0 , 0 9 0  wojska.  O f i cer owi e  angict;  sąż ni e*  
chę-zeni i pr agną opuścić  s ł u ż b ę ,  by l e  im t y l ­
ko w> p ł a c o n o  ż o ł d  z a l e g ł y ,  toż samo /lacho* 
dzi  i z. ż o ł n i e r z a m i  —  D e p e s z ą  t e l e g r a f i c z n ą  o-  
o t r zy ma no  wi adomość ,  źe D o  i K a i  ot  27. z. m.  
z a i ą ł  H arbastro .  >

W ł o c h y . —  X i gź ni ez ka  M a r  j a  W i k t  ar j a  K a * 
r in ja n , K u z y n k a  Króla Sa> rly/iskicgn , w t ych  
dniach została  zaś lubioną z X i ę e i e m  S y ra /tn z  ,  
bratem Króla N e a p o li ta n : .  —  Chole ra  gwrr*  
ł owni e  s ig rozszerza w \ r a p o l t t .

l i p  z ta u i t  o ś  ci..—  St ary  W ł o ś c i a n i n  p r z y s z e d ł  
zapraszać  Pania na c z w a r t e - s w o i e  wese le .  K i e ­
d y ż  bę dz ie  to wese l e?  W  p o n i e d z i a ł e k  ł askawa  
Pani; c ze muż  lepiej  n i e  w n ie d z i e l ę ?  O nie mu* 
źna u nas Pani  d ob rod zi ko  ż en ić  s i ę  c zwarty  
raz w n i edz ie l ę .  A to z. iakiej  przyćzy  ny? W a ­
h a ł  sig trochę  k mi o te k  nad wybawi en iem tej* 
ż*', ale wreszc ie  na nią sig z d o b y ł .  Dla t ego  
r / . ecze:  źe  do p i erwsz ego  m a ł ż e ń s t w a  B O G  nas  
doprowadza;  do d ru g i e g o  własna ochota,  do  
t rz ec ie g o  l udzi e,  a d o  c zwar te go  szatan.  — ■ 
S k ą p ie c .  N i e  m y ś l ę  wcal e  obs tawać za sobą;  
tak,  iestein s k ą p y  i bardzo s k ą p y .  N i e  s p u ­
s zc za m z oka m o i eg o  skarbu; c h c i a ł b y m  mi eć  
nawet  p r zen ik l i woś ć  bnieczm go  Razy l iszka,  z ę ­
by w i dz i eć  ni eustanni e ,  co s i ę  we wn ąt rz  l e ­
go dzie le .  Po c a ł y c h  godz i nach k l e r z e  pi zy 
nim,  dz i wi ę  mu się ,  kocham,  pie sz cz ę  s i ę  z ni m  
i iak A r g u s  s t rz eg ę ,  to iest  w ł a ś n i e  w cze m  
sob ie  pos tępuj ę  naj lepiej -  Kiedy mi  przyjdz ie  
o puśc ić  g o n i  chwi lę ,  niespokoj irośe  dręczy  ni c ­
ią duszę.  W ystawiam s obie ,  źe  m i  go  zazdro­
śc i  świat  c a ł y  i stara się  w y d rz eć .  Jeźf i  sic  
kto pr zed  moi cmi  Zatrzymuje drzwiami ,  ley, i 
k i l ka  r azy  p rz ec hod ząc ,  do- o ki en  zagląda,  iuż 
tern s am em ,  wypowi ada mi wojnę,  Uważani go  
za m oi eg o  n a jg ł ów n ie j sz e go  ntieprzyiaeiela,  śc i ­
s k a m go,  1 n i e , ' do k uc za m,  tak,  iż c hę tn i e  czy 
n i e ch ęt n ie ,  oddal ić  s i ę  musi .  W  Hocy sny  t rwo­
żące  zaj iuuią moi ą w y o b r a ź n i ą ,  z r y w a m  się,  
k r z y c z ę ,  powstai ę  nagl e ,  w y c i ą g a m  ręce . . . .  ab! 
t r z y ma m  g o ,  czu lę  g o .  przy s o b i e ,  obej inuię



dr/ .ąefj  d ł o n i ą  cel  w s z y s t k i c h  moi ch  m y ś l i .  T a  
c i ą g ł a  ba cz n oś ć  i t r o s k l i w o ś ć  /, m n ie j  s t r o n y ,  
u s p r a w i e d l i w i ć  s i ę  d a d z ą ,  l e n  t y l k o  s k a r b  p o ­
s i a d a m ,  i e s t e m n i m  c a ł y  z a j ę t y ,  g d y b y m  go 
s t r a c i ł ,  n i c b y  mi  go w ś w i ec i e  n a g r o d z i ć  n ie  b y ­
ł o  w s t a n ie ,  i a k ź e  go n i e  m a m  u w i e l b i a ć ?  i ak  
n i e  d r z e ć  o n i eg o ?  N i e  zgadniec ie? ,  j eszcze ,  co 
i e s t  d la  m n i e  s k a r b e m ,  w k t ó r y m  ia w s zy s tk i e  
w d z i ę k i ,  ws z y s tk i e  c n o t y  w i d z ę ?  O t o  d o b r a  i 
w i e r b a  Sona.  (ź}ć.  K .)

PRZ Y IE C HA M do W ARS ZAW Y.
Remie Jenera ł .  Rejzaclier Konstan:  D/.ie: z Slro-  

bowa; Karulski  Onu:  Ozie; z Sul imierzye:  Wójcicki  
Juz:  Ozie: 7. W  u 1 ki Karwowskiej ;  Kruszewski  Stani:  
Ozie: i St rzeszewski  Frań:  Ozie: z Lipt iowskiego;  
Kordj i  Alcsan;  Ozie: z Wol i  t 'alczewskiej.

D O N I E S I E N I A .
W  skutek Uchwały Rady familijnej i Upoważnienia 

W y  soki ego praesidi  T r y b u n a ł u  Cywil:  Gub: Mazo­
wieckiej  za Nrem 3,010 z daty 1/13 K w i et: r . b w y -  
szłej ,  Kommissarz  Adminis t racyjny Cy rk u ł u  7 i 8  
Miasta Warszawy,  zawiadamia Publ iczność,  iż w d. 
1 / 1 3  Czerw:  r. b. o godz:  10 z rana,  przez publ iczną 
licytacją w domu pod Nr  7G5 przy ul icy Elek t or al ­
nej,  sprzedane będą wszelkie Ruchomości  iako to: 
Srebro ,  Miedź,  Cyna ,  Mosiądz,  Bielizna i Garderoba 
mezkn,  Gissęrnia,  i War sz t at  mosięźutezy z wszel- 
kiemi przynal eżyt ośc iami , Meble i różne sprzęty 
gospodarskie  do pozostałości  po niegdy Janie  Hen­
r yku Brandt  należące , a to za gotow e natychmiast  
płacić sięłmiane p i eni ądze .Podpułkownik  S tępkow ski.

T RYKI  Elekty dwulatki ,  z najcelniej­
szych Owczarni  Saxonj i  i Szląska wo 
wsi Swięcicaęh będące,  sprzedawane bę­
dą po cenie umiarkowanej  w czasie Jai> 

mark u W eł n y ,  w podwórzu pałacu Tarnowski ch  Nr 
383 przy  ujicy Krak:  Przed:

Podpisany Komornik zawiadamia Szanowną P u ­
bl iczność,  iż Dobra CZEJIN1AKOW wraz z p rz y l e -  
głościami  wielkiemi i małemi  Siekierkami  części 
Lit:  B. w Powiecie i Obwodzie War szawski m Gu­
berni  Mazowieckiej  położone ,  w dzierżawę na lat 
3 po sobie idących od Sgo Jana  Chrzciciela r.  b. 
przed Janem Dzieciałkiewiczem Reientem Ptu W a r ­
szawskiego,  w Warszawie  przy  ulicy Długiej  w do­
mu pod Nr 520 Lit: B. 'mieszkaiącym,  p o dł ug  wa­
r un ków u tegoż z łożonych .i do przej rzenia wol­
nych w dniu 10/22 Czerwca r. b. o godzinie 3 z po ­
ł udnia  więcej daiącemu wypuszczone będą.  Licytar

eja od summy złp:  10,000 rocznic ustanów ionej  r o z ­
poczętą zostanie.  W n ice i\ty  Temporowski. Komor: .

For tepjan now y mahoniowy o p ó ł  7mej 
oktawy dla wyiazdu Właściciela iest do 
wynaiecia na miesięcy 3, lecz w miejscu 
gdzieby nie b y ł  używany do nauki ,  t y ' -  

ko  dla osób posiadaiących dobrze  muzykę;  t a k i e  i 
2 P O K G J E  z Meblami na kwar tał ;  wiadomość w Biu­
rze Jt i fonnacyjnem.

Wyieźdżaiący na wieś, ma zamiar ugodzić LO­
KAL z S ui i u lub 9 Pokoi  z łożony,  z Stajnią i W o ­
zownią,  tale aby go za pow rotem swytn m óg ł  zaiuć; 
k t oby  mia ł  t akowy na iedr.ej z środkcjwych ulic 
Warszawy,  zechce dać windoteość do domu J P .  
Mai cza Złot ni ka  na przeciwko Poczty Nr 377, do 
L ok  atora tam na Im pi.-itrze mieszkającego,  z w y­
rażeniem ulicy,  Nru i ostatniej  ceny; n tymże domu 
dostać można za pomiern^j cenę MASĘ A.

DOBRA Nosarzewo Borowe wraz z częścią na No- 
sarzewie po l nym,  w Powiecie Mławskim Guberni i  
Płockie j ,  są z wolnej  reki  do sprzedania,  lub od Sgo 
Jana r. b. do wydzierżaw ienia na lat 3; o warunkach 
t ak  sprzedaży^ iako też wydzierżawienia powzi jść  
można wiadomość u W.  Adama Rozena Mecenasa w 
Wan szawie przy ul icy Senatorskic j  w domu W.  Mło-  
ko  siewicza pod Nr  458/9 mieszkaiącego.

Nra 35,323, 47,141, 55,146, 58,236 \ 64,133 1/10, 
d o 5 k l :  49 lot: klas: zaginęły;  w ygrane iakie na nich 
paść mogą,  ty lko prawym właścicielom w kont rol i  
zapisanym wypłacone będą,  oczein i Dyrekcja lote: 
uwiadomioną  została.

P r zy by ł y  LANDKUCZĘR z Wr ocł awia ,  in's za- 
miar  zabrać z sobą P ASS AŻERO W na powrot .  Stoi  
w Hotelu Drezdeńskim przy ulicy Długiej*

Pot rzebny  iest z Prowincj i  UCZEŃ do Ctfkierni  
od lat 15 do 18. Wiadomość  pod Nr 497,  na r o ­
gu ulic Podwal i Senatorskiej  w Cukierni .

Józe f  Adamski  zgubi ł  KSI ĄŻKĘ Legi tymacyjną;  
znalazca raczy oddać do Kotnmiss % za cyrku łu  11.

Dziś w’ now o założonej  Kawiarni  przy ulicy 
Bielańskiej  Nr 609, w dointi Hejnikowskiego,  z do­
branych Artystów K W A R T E T  grać będzie różne 
wyjątki  z najnowszych Oper ,  wtem miejscu prócz 
W'-zelkich Napoiów,  dostać można i różnych P r z e ­
kąsek ,  za pornierną cenę.

Dziś rano ciepła stopni  13. Wczoraj  w południe  10.
'JŚEATR W I EL K I .  Ju t ro  4 raz Pierścień.
O R K I E S T R A  W A RSZĄ: dziś na Wiejskiej  K a wie.
O R K I E S T R  A W ROC-fcA: dziś vv Ogrodzie Uurufl-
MECHANIK DIekold, codzłeń na Nalewkach.


